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Po śmierci Kazimierza Wielkiego na tronie zasiadł jego siostrzeniec – Ludwik Andegaweński. Po śmierci Ludwika – jego córka Jadwiga.
Na męża wybraliśmy dla niej władcę Wielkiego Księstwa Litewskiego - Jagiełłę[footnoteRef:1]. Dlaczego Litwina? Ano, Zarówno MY, jak i ONI czuli się zagrożeni przez Państwo Zakonne (tych Krzyżaków, o jakich pisałem ostatnio). Razem było bezpieczniej. [1:  Wielkie Księstwo Litewskie – nieistniejące już dzisiaj państwo składające się z ziem dzisiejszej Litwy, Białorusi i Ukrainy] 

Zawarte porozumienie przeszło do historii pod nazwą unii w Krewie. 
Jagiełło otrzymał polską koronę i Jadwigę za żonę.
W zamian miał się ochrzcić (po katolicku, jeszcze raz! Wcześniejszego chrztu prawosławnego mu nie zaliczono) i odzyskać ziemie, jakie Polsce odebrali Krzyżacy.  Na chrzcie przyjął imię Władysław.
No, teraz Krzyżacy nam już nie straszni. 
Wkrótce wybuchła wojna z Zakonem (zwana: Wielką. W dużej mierze sprowokowana przez Jagiełłę!! Tak, tak)
Wojska polsko – litewskie wkroczyły na ziemie zakonne i tam, w lipcu 1410 pod Grunwaldem, spotkały się obie armie.
Był lipiec. Upał. Armia polsko – litewska stała w lesie. W cieniu. A Krzyżacy, w zbrojach, na słońcu! I cierpieli strasznie. Jagiełło słuchał mszy. Trzech pod rząd! Grał na zwłokę. Zirytowani Krzyżacy chcieli go sprowokować do bitwy wysyłając heroldów, jacy BARDZO PROWOKACYJNIE wbili mu prawie pod nosem dwa NAGIE MIECZE! Sugerowali tchórzostwo. Miecze miały mu dodać odwagi.
Ostatecznie bitwa zakończyła się klęską (zgrillowanej) armii zakonnej. Wielki Mistrz[footnoteRef:2] Ulryk von Jungingen zginął w boju. [2:  Szef państwa zakonnego] 

Nie udało się jednak zdobyć stolicy państwa zakonnego - Marienburga/Malborka. 
Jagiełło chyba nawet tego nie chciał. Rozwinę we wtorek. Wielką wojnę zakończył I pokój toruński. Nie odzyskaliśmy prawie NIC z utraconych wcześniej ziem. Ale Zakon przestał, na jakiś czas przynajmniej, być groźny. Amen
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